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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c y a.

D n ia  a8v S tyczn ia  P osło w ie  i Ministrowie 
zagran iczn i byli u K róla  i Familii  iego. P , P i c -  
t c t  d e  R o c h e m  o n t  sprawuiący interessa 
B a w a r s k ie ,  i P . O e r t h l i n g  sprawuiący inte­
ressa 'Xięcia M e k l e n b u r g  - S c h w e r i n  sta­
w ien i  byli p rz e d  K r ó le m , a P .  A b e l  na oso- 
b n e y  audyencyi oddał K rólow i list w ierzytelny, 
iako R e zyd e n t  w oln ego  miasta F r a n k  f ó r  tu .

D n ia  4 - K utego  oglądał K ról  na dziedziń ­
cu  pałacu T u i l l e r i e s  6000 ludzi z  gw ardyi 
K r ó le w s k ie j .  s W y ie c b a ł  ón w  kolasce z Xiężną 
A n ' g ó  u l e m e ,  a za nim konno 'M  o n s i  e u r, 
X iążęta  A  n g o  u l e  m e  i B e r r i .  P o  obiecha- 
niu s ze re g ó w  p r z e z  K r ó la ,  c iągnęło p r ze d  nim 
woysko.

Minister S praw iedliw ośc i  ro ze s ła ł  okólnik 
do P ro k u r a to ró w  K rólew skich  przy S ą d a c h ,  za- 
w ieraiąey  przepisy w zględem  uskutecznienia  
pra w a  o amnestyi. W y r a z i ł  o n ,  iż w e d łu g  lg o  
artykułu le g o  p raw a maią bydź w yp u szc zen i  
na wolność w szy sc y ,  trzym ani w  w iezieniu za 
oskarżenie  ich o sprzyianie bądź p r o s t o ,  bądź 
u b o czn ie  buntowi i p rzy w ła szczen iu  N a p o l e o ­
n a  B  o n a p a r  t e g  o , p r z e c iw  którym  nie za ­
padł ie s z c z e  w y ro k  s a d o w y , a- tem bardziey, 
k tó rych  nie pociągniono ie s z c z e  do Sądu przed ' 
o głoszeniem  p ra w a  amnestyynego. —  P rzy te m  
z a le c i ł  M inister  P ro k u r a to ro m , aby dopilno­
w a l i ,  żeb y  38 osób w ym ienionych w  ustawach 
K r ó le w sk ich  dnia ii\. L ip c a  i 8 i 5 , i dnia 17. 
S tyczn ia  1 81 6,  tu d zież  uważani za  K r ó lo b ć y -  
ców  p o d łu g  7 g o  artykułu  p raw a amnestyynego, 
ustąpili z F rk n cy i  w o zn aczon ym  czasie.

W ia d o m o  iuż , iż w yp ęd ze n i  z F rn n cyi 
maią się w ynieść do P r u s ,  A ustryi  i R o s s y i ; 
te r a z  dnwiaduiemy się , iż te M o carstw a w y­
z n a c z y ły  im p e w n e P ro w in c y e  na mieszkanie, 
iako t o :  Kessya , K r y m ; Austrya  , M o ra w iię ;  a 
P r u s y , Śląsk-.

P o d w a la  i r o g i  eelnieyszych ulic  w  P a r y ­
ż u  są osadzone w  n ocy l iczn em i strażami g w a r ­
dyi n arod ow ey , c z e g o  dawniey nie było.

Sąd prew otaln y  w  P a r y ż u  k a że  chw ytać  
k a ż d e g o ,  kto tylko ie s t ,  lub okazuie się bydź 
p o d ejrzan ym .

Spokoyność w L u g d u n i e  zu p e łn ie  p r z y ­
w ró co n a . Gm iny G e v o i s ,  C a n d r i e u s  i 
R e y c d e g i c r  rozbro io n o  , a h ersz tó w  w  w ię­
z ien iu  osadzono. W  L a n g w e d o c y i  zaś po- 
kazuie się w  kilku m ieyscach  duch b u n to w n i­
c z y ,  k tóry  łatw o za nadeyściem  zb ro yn ey  siły 
zostanie przytłum ionym .

Izba D ep u tow a n ych  o drzuciła  w niosek  , a- 
ż e b y  ośw iadczono po dzięko w an ie  F ra n c u z o m , 
k tó rzy  byli w iernym i spraw ie K r ó l e w s k i e j , -a to 
z p o w o d u ,  iż M o n s i e u r  nie przyiął  p o d z ię­
kowania Izby P a r ó w  d.la X iążęcia  A n g o  u l  fi­
rn e ; żaden w iec  F r a n c u z  nie ma praw a  do 
po dobn ego  z a s z c z y t u ,  z w ła s z c z a ,  iż wszyscy w  
ogólności  byli w iernym i K rólow i.  W s z e la k o  
d ziec i  P an a  d e  l a  R  o c h e - J  a c q u e l  i n , p o le ­
g łe g o  w  dniu 4 L ip c a  1 8 1 5 na cz e le  W a n d e y -  
c zyk ó w  , maią d o zn aw a ć  opieki od O yczyzn y.

Na sessyi Izby D ep u tow a n ych  d. 3 . L u ­
te go  zdano sprawę o p ro iekc ie  p o p raw y  w y ­
chowania , i uczyniono wniosek , ażeby R e lig i ia  
była istotną zasadą w y ch o w an ia ,  i ażeby s zk o ­
ły  publiczn e i p ryw atn e zostawały także i p o d  
d ozorem  B is k u p ó w ,  k tó rzy  m ianow ać maią 
P rz e ło ż o n y c h  nad niemi.

P an  R o u x  d e  L a b o r i e  zdał Izbie  D e ­
putow anych ' sprawę o polepszeniu  losu D u c h o w ­
n y c h ,  i podał p ro iekt  do p r a w a ,  ażeby o- 
p ró c z  w yzn a c zo n y c h  fun duszów  , ieszc ze  6 mi- 
l i ionó w  ob racan o co rok na zap ew n ien ie  p e n ­
s j i  600 lub 700 fr an k ó w  dla X i ę ż y , k tó rzy  
maią 60 lub p r ze sz ło  60 lat;  tudzież 6 miliio- 
n ó w  na obmyślenie każdem u P le b a n o w i  700 
fran kó w  d o c h o d u ;  nakon iec  6 m iliio nów  dla 
wikary  u s z ó w ,  którzy  nie maią 5 oo franków .. 
W  każdey gm inie ma bydź postawiona -pleba- 
niia. — 7 W sp o m n io n y  Pan R o u x  d e  L a b o ­
r i e  ośw iad czy ł  w  m owie s w o ie y : lyooo cudem  
Boskim utrzym anych K o śc io łó w  wieyskich  n ie  
maią żadnego N iedza , i dla te go  n ie  odpraw ia  
się w nieb nabożeństwo ; 7  B iskupstw  n ie  ma­
ią stolicy Bis ltupiey, 17  Sem inaryó w  iest b ez  
dom ów do m ieszk an ia ,  i »3ooo P le b a n ó w  nie 
ma plebanii. W i d a ć ,  iż  p rzy w ła szczy c ie !



w szystko  c zyn i ł  rl!a wytępienia  K ośc io łów . 
ŚT&rayyoy-się o ich p rzy w ró c en ie .  P o d łu g  ra-  > 
ehunku d o m y s ło w e y , le c z  po dobn ey  do p ra w ­
dy d ługości  życia lu d z k ie g o ,  umiera w  12 la- 
ta-ch 3 1000 D u ch ow n ych  we F r a n c j i . -  'Braknie 
nam teraz  i 3 ooo. 2 a T2 lal b rako w ać  ich bę­
dzie 34000, i trzy czw a rte  częśc i  F r a n c j i  bę­
dą b ez  X ięźy  i  o ł ta rzy ,  a za 20 lub 2 5 lat z u ­
p e łnie  z,nikną w  c a ł e j  Francyi',  jeże li  c a ł e j  na­
s z e j  uw agi na  to nie zw r ó cie m j: ,  i tem u ia k  
ń a y p r ę d ze y  nie zaradziem y.'

v P ro p o n o w a n e  praw o r ażeby D u c h o w ień ­
stwo K atolickie  w e F r a n c j i  m ogło  p rzy jm o w a ć  
zapisy od pobożnych l u d z i ,  i z b ie ra ć  tym spo­
sobem  maiątek nie podpadający ż a d n e j  odmianie 
w łasności,  sprawia' p o w szech n e  nieukontentowa 
nie; lękaia się sz c z e g ó ln ie j ,  ażeby dzisieysrposiada- 
c z e  d a w n ie jszy c h  dób r  d u c h o w n y c h , p r z e z - o- 
b a w ę  kary B o s k ie y ,  nie byli zn iew oleni na 
śm iertelnem  łożu  do oddania ich  K ośc io łow i,  i 
p r z e z  rozp orząd zen ia  o statn ie j  w a li  nie chcieli 
zm azać  wszystkich  swoich g r z e c h ó w  rewolucyy-
nyćh z e  szkoda p rzyro dzo n ych  następców, . P o -
sptsility c z ło w ie k  m ówi o tem z uśmieenetn p o ­
g a r d y ;  in a c z e j  zaś sadzę* ludzie  wyźszey- klassy 
w  m iarę w y ch o w a n ia ,  w ie k u ,  stanu i interessu.

P a n  K a u,v a g e '  podał Izb ie  D eputow anych 
p r o ś b ę ,  ażeby każdego d z ie n n ik a r za ,  któryby 
fa łszyw a w iadom ość o g ło s i ł ,  skazano na zapła­
cen ie  1,000 fran kó w  kary p ie n iężn ej .;  z  czeg o  
Izba  śmieiąe się do r o z p u k u ,  przystąpiła  do 
p o rząd ku  dzien nego. P e w n y  żartow niś wnosił, 
ażeb y  p rzec iw n ie ,  każdem u dziennikarzow i, k tóry­
b y  p raw dziw a wiadomość o g ło s i ł ,  dadź w  na­
g rod ę 1000 franków', —  Inna podana prośba 
ściągała się do zniesienia p rzys ięg i  w e  F ra n cy i  
z  p o w o d u ,  iż ty le  w yko nanych  przysiąg z ła ­
m ano.

Z  ro zk a zu  P o lic y i  zam knięto w  P a r y ż u  do 
dalszego urządzenia wszystkie tal; nazw ane Izby 
G . a z e t o w e ,  to iest m i e j s c a ,  gdzie  za  3 
centym y czytyw ano G azety .

R  o  s  t  y  a,

W  Gay.ecie P ete rs .b u rskie y , R u s k i  I n -  
w a l i d ,  z dnia 29. S tyczn ia  (10. L u te g o )  czy­
ta m y, co naslępuie. „ W c z o r ą y j  d. 28. t. ra- 
o bchodziliśm y dzień narodzin W .  S ię c ia  Jm ci 
JI i c h a ł a ,  oraz  d zień  imienin i u roczystego  
z a r ę c z e n i a ,  C esarzo w n y  W ie lk ie y  X ie żn ic zk i  
J e jm o ś c i ,  A n n y  P a w ł o w n y  z Królewieerft 
J e g o m o śc ia , Następcą tronu N i d e r l a n d z k i e ­
g o .  Zran a  o g o d z in ie  l i t c y  zgrom adzili  ?iy 
do z im o w eg o  pałacu , C z ło n k i  N ajśw iętszeg o  
Synodu , w yższe D u ch ow ień stw o , Znakomitsze

p łc i  oboiey O soby. . Sztabs- i O b e r  - Offieer©- 
w ie  gw ardyi i w o y s k a , oraz  w szyscy  do Dworu, 
w stęp  m aiący C zło n k i  R a d y  P ań stw a  z g r o m a ­
dzili się do Kościoła, ii M in istrow ie ' c u d zo z iem ­
scy tamże w p row ad zen i b y l i ,  p r z e d  p rzyb yc iem  
Nayiaśnieyszey F a m i l i i , - d la  znaydowania sie na 
o b rzę d zie  zarę czyn . U d rzw i kościelnych Nay- 
laśnieysi Cesarstwo Ichmość spotkani b y l i , p r z e z  
C z ło n k ó w  N ayśw iętszego Synodu i  dalsze D u ­
chow ień stw o z n a k o m its z e , z  K rzyże m  i wodą 
święconą. C esąrzp w a Jeymość, M a r y  a F e d o ­
r o  w n  a w p row a d ziła  W ie lk ą  JCiężniczkę J e j ­
m o ść , A n n ę  P a w ł ó w n e  i K ró ie w ic a  J e g o ­
mości X ięc ia  N astępcę N i d e r l a n d z k i e g o ,  
na p rzy g o to w a n e  pośrodku K o śc io ła  wyniośley- 
szc m ie jsc e  , czerw o n ym  asami tem ze  z łotym  
haftem  pokryte. P r z e d e  drzwiam i o ł ta r z a , . c a r- 
s k i e  zw a n om i, na przygotow anym  pulpicie l e ­
żała E w an ie l ia  święta i  K rzyż .  P ierśc ien ie  za- 
iręczne z n a jd o w a ły  się na ołtarzu  na z ło t y c h  
tacach , zkąd przynieśli  ie dla W ie lk ie y  X ię- 
ż n ic z k i  K apelan  Casarza J e g o m o śc i ,  a dla K r ó - - 
lew ica  W ie lk i  Kapelan. P rzen a yw ie le bn ieyszy  
M etropolita  , A m b r o ż y ,  przyiął  od r z e c z o ­
nych osób ' p ierśc ien ie  , p rzy  zw yczayn ęy  m o ­
dlitwie w ło ż y ł  na r ę c e  W ie lk ie y  X fężn iczk i 
Jeym ości A n n y ,  i K róiew ica  Jegom ości N i ­
d e r l a n d z k i e g o .  W t e d y  Nayiuśnieysza C e­
sarzo w a Jeym ość, M a r y  ą , zbliżyła  się ku nim 
i zam ieniła  pierścienie. T u  z  dział  tw ierd zy  
w ystrzelon o 5 i razy .  O d p ra w iły  sie s z c z e g ó l­
ne wiodły za W ie lk ą  X iężn ic zk ę  Jeymość A n ­
n ę ,  i z a rę cz o n e g o  Jey O b lu b ie ń c a ,  K róiew ica  
J m c i '  N astępcę ■ N i d e r l a n d z k i e g o  W  i l ­
h e l m a .  P o  ąkończonycb ob rzęd ach  koście l­
n y c h ,  N o w o ża rę cze n i  z ło ży l i  swe podziękow a­
nie Nayiaśnieyszym C esarzo w i Jegom ości , i Ce- 
sarzow ym  Jeymościóm. W szy stk ie  potem O s o ­
by Nayiaśnieyszey Familii  swoie dla nich skła­
dały powinszowania. Biskupi z  D uchow ień stw em  
odpraw ili  z  prfcyklęknieniera dz iękczyn n e m o­
dły za N ow o - zarę czon ych . W ś r ó d  prośby o 
d łu gie  la t a ,  3 i razy  słyszeć się dały  w ystrzały  
działow e. U d iz w i  sali t r o n o w e j  C esarzo w i 
Jegom ości i C esarzow ym  Jeymościom składali 
pow inszow an ia  M inistrow ie Cudzoziemscy , a w  
sali, o rd e ró w  znakom itsze ob oiey  płci O sob y.

Dla Osób p ierw szych  trzech  klass dany 
b ył  obiad 'w  wielkiey sali m a rm u ro w ej.  Na 
p rze c iw  C esartsw a I tb m o ść  siedzieli C złonki 
N ayśw iętszego Synodu i w yższe  D u c h o w ie ń s tw o ;  
po p r a w e j  stronie Nayiaśnieyszey Fam ilii ,  D a -  
m y -S tan u , F r e y le y n y i  dalsze pienwszych t r z e c h  
klass D a m y ;  po lew ey  s.lranie C złonki R ady  
P ań stw a  i dalsze  p ie rw szyc h  trzec h  klass O s o ­
by , po d łu g  stopnia- M uzyka instrumentalna



p r zy g ry w a ła  tło sto łu , k torey  tow arzyszy?  ch ó r  
śp iew aków  n adw ornych. T r a b y , kotły  , w y­
strza ły  d z ia ło w e o b w ieszcza ły  spełnienie  to a ­
stów z d r o w ia ,  a m ia n o w ic ie :  Nayiainieyszych 
Cesarstwa Ichmość wystrzałami 5 1  ra&j/Ą W .. Xtgź~ 
niczki Jeymcści Anny, i  zaręcźmego Jey Oblubień­
ca , 31  razy; Całey. tfdyiafweyszey rodziny,  31 ra­
zy ; Duchuwieastwa i wszystkich wiernych Podjanyck, 
31 razy. Hubki podawali : Cesarstw u Ichm ość, 
W ie lk i  P o d c z a s z y ; .No w ozareczo n ym  , pełniący  
obow iązki Marsz dka D w o r u  C esa rzo w ey  J e j ­
m ości  , H rabia  M o d e m ;  W ie lk im  Xiążętóin i 
W ie lk im  X iężnóm  , S zam b elan i ; X iążętóm  cu­
d zoziem skim  takoż S zam b ela n i;  w ie c zo r e m  o 
godzinie  Otey , z iech a ły  się do pałacu z im ow e­
g o 'z n a k o m its z e  oboiey p łc i  o s o b y ,  M inistro­
w ie cudzoziem scy  i inne do D w o r u  w stę p  ma­
ń c e ,  dla zn a jd o w a n ia  się na balu w  sali o r ­
d eru  S. J e r z e g o .  P r z e z  c a ły  dzień odgłos 
d zw o n ó w  wszystkich  ^Kościołów n apełniał stoli­
cę  , a -wieczorem obie tw ie rd ze  i ca łe  miasto 
b yły  oświefcone.

G a zeta  P etersb urska, S e n a c k a !  z dnia 22. 
Stycznia  ( 3-. L u te g o  ) umieściła U kaz Jego 
C.esarskiey Mości do R zą d ząceg o  Senatu dany 
dnia i 3 . S ty c z n ia ,  k tó reg o  brzm ien ie  iest na­
stępujące: ,,Z woli Nay w yższeg o  odm ieniło się 
p r z e z n a c z e n ie  n a ju k o c h a ń s z e j  siostry N a s z e j  
W ie lk ie y  X i ę ż n y K  a t a r  7, y  11 y P  a w ł  ó w  n y, 
p r z e z  w ey śc ie ,  Jey .-w nowy zw iązek  małżeński 
z .K r ó le w ic cm  .J e g o m o ś c ia ,  Następcą tron u 
W ir te m b e r sk ie g o .  *

P r z e z  , s z c z e r e  u czu cie  przywiązania  Na­
szego  do W ie lk ie y  X i ę ż n y , zw raeaiąc  p ie czo ­
łow itość  .Naszą na urząd zen ie  losu Jey dzieci, 
z pierwszego' małżeństwa zrod zon ych  , m ało let­
nich X i ą ż ą t , A  l e x a n d r a i P  i o t r'a S l e ś  wi -  
ć l l o - H o l s z t  y ń s k o - O  i cl e n b u r s lt i c h^ i z e ­
zwalanie , żeb y  oni do ukończenia  e d u k a cji  z o ­
stawali przy  W i e l k i e j  X iożn ie ,  M atce sw o ie y ,  
uznaliśmy z a  dobrą stosownie do t e r a ź n ie js z e j  
o koliczności  , w dodatek dó. postanowienia pod  
dniem t g .  K w ietn ia  rlłog roku., w zglę de m  u- 
działu  W ie lk ie y  X ię ż n y ,  yęratanowić, co nastę­
p n ie :  ą

I. Z g od n ie  z wolą Nayukoehańszey Matki 
NasK.ey Nay.iaśnieyszey C esa rzo w ey  Je jm ości ,  , 
M a r y i  F e d o  r ó w n y  i 'ż y c z e n ie m  W i e l k i e j  
'Xiężny ., M y i  Panuiący X iażę .Jego.mość Sleświ- 
ckó - Holsztyńsko - O ld e n b u r s k i , przyymuiemy 
na S ieb ie  tytuł O p ie ku n ó w  nad małoletnimi Xią- 
źętami , A l e  x a n  d r e m  i P i o t r e m  aż do ich 
d o jśc ia  l a t , zachow uiąc  Sob ie  w yzn a czen ie  za- 
wlaucy osoby, dla kierow an ia  sprawam i opieki 
uad ich  maiątkiem. .

II. Poniew aż, n iebytność X iążąt A le s a - n -*  
d r a  i P i o t r a ,  z  powodu bawienia  Ich  zą  g r a ­
nicą p rzy  W ie lk ie y  X iężn ie  K a t a r z y n i e  P a w ­
ł ó w  n i e ,  będzie  c z a s o w e ,  i .trwać b ęd zie  ty l­
ko d o 'u k o ń c z e n ia  się Ich  e d u k a c y i ; przeto  z a ­
chowują Oni wszystkie w zględem  zam ieszkania 
ich w  P ań stw ie  Naszem , na m ocy postanow ie­
nia p.od dniem 18. K w ietnia  1809 roku  naieź- 
ne im prawa.

III. Na skutek c z e g o  , po łow a c a łe g o  ma- 
ią tku , w  udziale dla W ie lk ie y  X ię ż n y ,  K a t a ­
r z y n y  P a t ł o w n y ,  p r z y z n a n e g o ,  ma odtąd 
w  szczeg ó ln o ści  należeć-do Xiążąt A l e s a n d r a  
i P i o  t r  a.

IV. D o  składu tey po ło w y  naznaczają się mia­
now icie  : 1) P o ło w a  d och od ów  z  udziałow ego 
n ieruch om ego nia iątku 'W ielk iey  Xiężny. 2) P o ­
ło w a  p o sag ow eg o  Jey kapitału.,  milion r u b l i  
wynoszącego, to ie s t :  p igekroć  stotysiecy  rubli. 
3) P o ło w a  sum m y, za którą ma s i ę . p rzed a ć

, p a ła c  w  St. P  e t e r s b u r g t f ,  do niey należący, 
rów nie i po ło w a sum m y p r z e z  umowę- ślubną, 
dnia 18. K w ietnia  1.809 roku  za w a r tą ,  na k u ­
pienie p ałacu  za  miastem p r z e z n a c z o n e y , a 
X ieżn ie  Jeym ości należney.

V .  D ep artam en t udziałów , sprawując p r z e ­
rzedzon ym  nieruchom ym  maiątkiem : p o ch o d ząc e  
z niego dochody ma c o ro czn ie  oddawać do r o z ­
rządzen ia  o p i e k i , aż do dóyścia lat Każdego z  
Xiążąt. v  -

- VI. P o  d o jśc iu  zu pełn ości  lat Xiążąt H o l -  
s z t y ń s k o G i d  e n b u r s k i c h ,  A l e x a n d r a  
i P i o t r a ,  k a p i ta ły ,  p r z e z  spadek do n ich  
należące , maią bydz podzielone na r ó w n e  sum­
my. Go się zaś ty cze  maią tk a  n ieruchom ego, 
w  .udziale dla nich p rzypadającego  , w łasność  
ta '  zostaie , 'p o d łu g  daw n ego urządzen ia  , W 
sprawowaniu D epartam entu u d z ia łó w , k tó r y  
ma wydawać każdemu z Xi«źsf ( albo ich  p o­
tomkom ) pobierane Z nieb dochody po r ó ­
w n e j  części,

1 Ii. 1 W  porządku następstwa i innych u- 
rztu lzeń , ró w n ie  n ieruchom y maiątek udziałów , 
iak i kap ita ły ,  w y ż e y , w IV . artykule w ym ie­
n io n e , iako r o d o w e ,  zostaną n azaw sze  stoso­
w n ie do praw idła  , iakie w  po w szechno ści  w z g lę ­
dem m aiątków u d z ia ło w y c h ,  w  §. 49- UstaWy 
o Fam ilii  Cesarskiey iest przepisane.

VIII. Jeżeliby z  w y ro kow  Nay w yższeg o  
starszy Niąźę H o l s z t y ń s k o  O  1 d e n b u r s k i ,  
został Następcą PaństW Xieżtwa tlolsztyńsko- 
Oldeń bursktego  ̂ w tedy udział  J e g o ,  albo, sio 
p rzy łączy  do udziału le g o  brata ; albo p o w r ó c i  
do unassy u d z ia łó w ,  p o d łu g  (J. 50 . wspom nia­
n e j  Ustawy'.
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IX, “W  zd a rz e n iu ,  leżeliby ie d c n ,  albo o- 
badw ay Kiażęta A I e x a n d e r  i P i o t r ,  alboli- 
teź  w  następstwie ich  p o t o m k o w ie , p r z e ź  
zw iązki m ałżeńsk ie ,  albo innym s p o s o b e m , za 
g r a n ic e  się przen ieśli  , w  tedy w zglę de m  na­
stępstwa u działu  ich  , po w ró cen ia  ie g o  do mas- 
sy u d z ia łó w ,  i p ieniężne na to w y d a tk i ,  maia 
b yd ź  w  zu p e łn o ści  za ch o w an e  p ra w id ła  w  g. 
5 6 . 5 8 . i 6 i .  Ustawy o Familii  C esarskiey ,  oraz 
w  artykułach  V I .  i  Y II .  postanowienia  po d  
dniem  18. Kwietnia  1809 r o k u ,  obięte.

X .. N in ie js z e  d o d atk o w a artykuły  będą 
miały też - samą m oc i działanie  , iakie p rzez  
Nas nadane są p o sta n o w ie n iu , dnia 18. K w ie t­
nia 1809 roku  wydanemu.

W  Rfeskrypcie Jeg o  C esarskiey  M ości,  pod 
dniem 19. L istopada  p r ze sz łe g o  i 8 i 5 r o k u ,  o- 
t rz y m a ł  J W .  M inister  S p raw ie dliw o śc i  oświad­
c ze n ie  N ayw yższeg o  z e z w o le n i a : iżby stoso­
w n ie  do prośb y  S lachty  gu b ern ii  G ro d z ień s kie j ,  
u czyn io n e  b yło  n ie z w ło c z n ie  r o z r z ą d z e n ie , 
w zg lę d e m  ustanowienia A p p e lla c y y n e g o  Sądu 
N o rm a ln e go  w  mieście guberskiem  , i po zw olo­
no na iego  utrzym anie użyć summy na zieiń- 
skie p o w in n o ś c i , stosownie do etatów , po tw ier­
dzon ych  dla tych w  gu bern ii  u r z ę d ó w , z Któr. 
rem i m oże bydź równy, pom ieniony Sąd N or­
malny. ( Podług treści prośby ,- Sąd ten ciągle się 
ma w mieście guberskiem odbywać, a składać się ma 
z  wybranych z pomiędzy Sędziów normalnych, pa ie- 
dnym z każdego Powiatu, )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G azety  W a r s z a w s k i e  z dnia 2/fgo L u ­
te g o  zawieraią ro zk a z  d zien ny W .  X iec ia  Jjl o n- 
j t - a n t e g o ,  wydany w  główmey kw aterze  W a r ­
szaw ie dnia 3ó. S tyczn ia  ( i > .  L u t e g o )  do w o y -  
ska P o ls k ie g o ,  k tó r e g o  osnowa iest następująca:

P o m ię d zy  w ykro czen iam i , iakich W o y s k o -  
w y  dopuścić  się r n ó ż e , d e z e r c ja  iest iedn em  
z  t y c h ,  k tó re  naybardziey zasługuią na su ro ­
wą karę  , gd yż  p o pełn iając  takową uchybia  za ­
r aze m  i w ie rn o śc i ,  którą  w inien  swem u M o ­
n a r s z e ,  i p r z y s ię d z e ,  iaka do chorągw i g o  wi§-/ 
ż e . — W s z e la k o  , N a jja ś n ie jszy  Cesarz "i K ról,  
u w ażaiąc  w  sw ey  oycow skiey  d o b r o c i , ż e  p o ­
m iędzy tym i, k tó r zy  swe pułki o p u śc i l i ,  nay- 
w ięk sza  część  m oże  uczyn iła  to p rzez  le k k o ­
m yśln ość,  albo idąc za  złym p rzy k ła d em , a ża- 
ł u i ą c ,  iż  tak w ie lk iego  dopuściła się w y k r o c z e ­
n ia ,  nie śmie p o w r ó c ić  do swych pułków  w  
o b aw ie  k a r y ,  na k ió rą  za s łu ży ła ,  chcia ł  p r ze z  
skutek swey łaskaw ości podać t y m ,  którzy się 
w  podobnym  znayduią p r z y p a d k u ,  sposób , a b y  
popraw ili  i zatarli  naganne swoie postąpienie.— •

Z tego w z g lę d u  upow ażnił  mnie Nayiaś. Cesarz 
i K roi do o z n a jm ie n ia :

„ Iż  wszystkim W o ysk o w ym  P o ls k im , którzy  
w ew n ątrz  K ra iu ,  albo nawet za gran icę  zbiegli, 
a do których  d e z e r c j i  nie łą czy  się żaden in ­
ny występek, odp uszcza  się w szelka  k a r a ,  ieże- 
li w p rzec iągu  d w óch  miesięcy od ogłoszenia  
n inieyszego R o zk a zu  stawią się w  sw ych  p u ł­
k a c h ,  albo w każdym innym oddziale  w o ysk o ­
w y m ,  lub p rzed  którąkolw iek  cywilną Z w i e r z ­
chnością Królestwa. “

W  zam iarze  zapobieżenia  z b ie g o stw u  i 
w ym ierzenia  kar  n iezaw o dn ych  dla każdego, 
k lo by  się dop uścił  przestępstw a p rzech o w yw an ia  
d e z e rte ró w  w oyskow ych  , w ydał Namiestnik 
K rólew ski pod dniem i 3 . L u te g o  składające sic 
z 8 artykułów  urządzenie, w ym ierzające n ag ro ­
dy zą chw ytanie  d e z e r te r ó w ,  a kary  za  p r z e ­
chow yw anie onychże.

W e d ł u g  postanowienia Namiestnika K r ó ­
lew skieg o  z  dnia 10. L u t e g o ,  pobierana  dotąd 
opłata do S ka rb u  d z ie s ię ć —procent owa tak na­
zw a n a  J u s  G a b e l l a c  od m ajątków z  K raiu  
w y n r o w a d z a n y c l i , stosownie do IV . i VI. 
T ra k ta tó w  W ie d e ń sk ich  w dniu 21. K w ietnia  
( 3  M&ia ) 18 15 r. z a w a r ty c h ,  w strzym uic  się,
p r z e z  czas pow yższem i §m i o z n a c z o n y , to iest 
do la t  sześciu.

S z cze g ó ln a  Kommissya pracuie  w  W a r ­
s z a w i e  nad ułożeniem kodexu cyw iln ego  i 
krym inalnego P o ls k ie g o ,  k tó r z y  na przyszłym  
Seyinie do roztrząsan ia  i  za tw ierdzen ia  p o da­
nym bydź ma.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i
W y s z ło  w  P a iy ż u  pismo pod. napisem : 

. K a m p a n i i e  S t r a ż y  p r z y b o c z n e j .  P o l i ­
c j a  nie tamuie p rzedaży  iego. D z i e l i ,  się na 
rodziały  , k tóre  są n astęp u iące : 1) Kampaniia  z  
P a r y ż a  do G a n d a w y ;  2) Kampaniia z G a n ­
d a w y  do P a r y ż a ;  odp row adzen ie  parku w o ­
łó w  woyska sp rzym ierzon ego  ; 3) B itw a  w haf- 
fenhausie  M o n  t a ń s i  e r ;  kilka luster, szklanek, 
b utelek  etc. pada na p lacu  b itw y;  /4)  i 5) ata­
ki na kan tor G azety  żo łte g o  Karła , i na czei’wo- 
ne go ździki  : zw y c ię z lw o  nad przekupkam i p rz e -  
daiącemi kwiaty, i 1000 go źd zikó w  ginie na po- 
b o io w isk u ;  6.) N ie b e zp ie czn a  w yp raw a  ; 7 )  N o ­
w e  d zie ło  b o b a ty r s k ie , odważne rozstrze lan ie  
l e k ty k i ,  w  k tórey  L a y a l e t t e  u m k n ą ł;  8 ) 0 -  
statnie dzieło b o h a ty rs k ie , w zięcie  w niewolą 
w oienną koni p o czto w y ch  , k tó ro  ułatw iły  u c ie c z ­
kę L  a v  a 1 e 11 o w  i.

Wręczone Redakcji Gazety L w o w s k i e y  uwa­
gi Pana XX. z K r  z e  mi cii c a  nie mogą bydź mnie- 
szczonemi dla tego, źe należą do takiego pism rodza­
ju ,  który sie nie zgadza z planem tey Gazety.


